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KWIECIEŃ W BAJLANDII
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Kwiecień powitał nas słoneczną pogodą. Przyroda obudzona promieniami słońca zapraszała nas do wyjść na spacery i place zabaw. Chętnie bawiliśmy się 
w ogrodzie gościnnego Przedszkola nr 4 na ulicy Kraszewskiego. Huśtawki, chybotki, karuzela, zjeżdżalnia, łódka, samolot- korzystanie ze sprzętu ogrodowego sprawiało nam wiele radości. Zupełnie inaczej smakował nam wtedy obiad, aż pani dziwiła się jak nasze małe brzuszki mogą pomieścić tyle jedzenia. Czasami odwiedzaliśmy też plac zabaw w parku przy ul. Stalmacha. Również tam czekało na nas sporo atrakcji. Piaskownica, wieża ze zjeżdżalnią, trawnik do biegania 
i ławeczki, na których mogliśmy odpocząć. Zabawa na placu zabaw podoba nam się tak bardzo, że przestrzeganie umówionych zasad, aby bawić się bezpiecznie sprawia nam coraz mniej kłopotu.
Ale kwiecień dostarczył nam jeszcze wielu innych atrakcji. Przez pierwsze dwa tygodnie poznawaliśmy zwyczaje wielkanocne. Opowiadaliśmy i śpiewaliśmy 
o tym co znajduje się w świątecznym koszyku i dlaczego. Zaprzyjaźniliśmy się 
z kurczakiem- symbolem nowego życia. Liczyliśmy kury i jajka, by starczyło ich na świąteczny stół. Wykonaliśmy papierowe pisanki, a z tekturowych talerzyków wyczarowaliśmy kurczaczki wyglądające z kolorowych skorupek i zajączki przyozdobione eleganckimi kokardami. „Piekliśmy” świąteczne ciasta w takt muzyki. Sami wysialiśmy w doniczkach owies i opiekowaliśmy się nim by wyrósł 
i ozdobił nasz domowy stół na święta. Aby jeszcze ładniej wyglądał, zrobiliśmy dla niego koszyczek i ozdoby- baranka, pisanki. Podpowiadaliśmy zajączkowi co najchętniej chcielibyśmy znaleźć w świąteczną niedzielę. Nie zapomnieliśmy 
o porządkach. Co prawda uczestniczyliśmy w nich tylko w zabawie, ale była to bardzo męcząca praca. 
[image: image12.wmf]Po świętach wybraliśmy się na wiosenną łąkę. Poznaliśmy historię „O żabkach w czerwonych czapkach” i już wiemy dlaczego żabki są zielone i nie lubią bocianów. Narysowaliśmy dla nich zieloną trawę, żeby łatwiej było się w niej okryć naszym żabkom z „origami”. Tą techniką wykonaliśmy jeszcze bociany i tak nam się spodobała, że wykorzystaliśmy ją by pokazać piękno wiosennej łąki. Nasze małe, kolorowe rączki ułożyły się w wesołe motylki, kwiatki i listeczki na drzewie, tworząc wiosenny plakat. 
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Opowiadaliśmy sobie o rożnych zwierzątkach mieszkających w tym środowisku 
i nauczyliśmy się paru piosenek. Pomagaliśmy biedronkom liczyć kropki i zgodnie z Metodą Dobrego Startu bawiliśmy się przy piosence „Biedroneczki są 
w kropeczki”. Właśnie takie biedroneczki udało nam się zrobić – siedzą teraz na listeczkach w szatni i zaglądają jak stajemy się coraz bardziej samodzielni podczas ubierania. Skoro udało nam się zrobić kurczaczki i zajączki z talerzyków, spróbowaliśmy również zrobić kolorowe motylki z łyżek. Przysiadły na gałązkach 
i wypatrują przychodzących do przedszkola uśmiechniętych dzieci. Poznaliśmy również historyjkę o czterech kolorowych motylkach, które chyba od żabek dowiedziały się, co trzeba zrobić, żeby się dobrze ukryć. Troszkę pomogliśmy tym motylkom dobrać odpowiedni kolor kwiatka, aby były niewidoczne dla czarnego ptaka. Bawiliśmy się również różnymi, kolorowymi owadami. Niektóre z nich znaliśmy już doskonale (biedronka, osa, konik polny) a takie jak: ważka 
i  modliszka widzieliśmy chyba pierwszy raz. Szukaliśmy dla nich odpowiedniego miejsca na łące – już wiemy, że ważka najlepiej czuje się nad wodą, a motylki najweselej latają nad kolorowymi kwiatuszkami. 
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W ostatnim tygodniu kwietnia rozmawialiśmy o historii i zabytkach naszego miasta. Poznaliśmy legendę o powstaniu miasta. Odwiedziliśmy ważne miejsca - Studnię Trzech Braci oraz Muzeum. Pan kustosz opowiedział nam jak żyli nasi przodkowie i pokazywał ciekawe sprzęty- wózek dla dziecka, kołyskę, starą grającą szafę i aparat fotograficzny naszych dziadków. Na koniec zobaczyliśmy zbrojownię. To bardzo ciekawe miejsce, zwłaszcza dla chłopców. Poznaliśmy ubrania w jakich chodziły nasze babcie i dziadkowie i śmieszne gwarowe określenia (galoty, kabot, żywotek, zapaska itp.) Nauczyliśmy się cieszyńskiego tańca „Zwodzony”. Na wycieczkę dokoła naszego miasta zabrał nas też nasz rozśpiewany autobus – chyba wsiądziemy do niego jeszcze nie raz.
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Chętnie utrwalamy już poznane słówka, jak i uczymy się nowych, gdyż wiemy, że Cookie nie zna języka polskiego. W kwietniu tematem przewodnim spotkań 
z Cookiem były TOYS, czyli zabawki - w kieszeni kangurka Lulu znaleźliśmy: samolot, laleczkę, piłkę i pociąg. Dowiedzieliśmy się, jakimi zabawkami bawi się Cookie. Kotek był też ciekawy, jakimi zabawkami my bawimy się najchętniej. Cookie przygotował dla nas różne zagadki i zadania (m.in. zgadywaliśmy, która 
z zabawek nagle znikła pod kocem; pomagaliśmy Cookiemu odszukać zgubionych zabawek, kolorowaliśmy pociąg na czerwono). Kotek zabrał nas również na przejażdżkę swoim pociągiem – jadąc nim podskakiwaliśmy i machaliśmy ochoczo. 
Zachęcamy rodziców do powtarzania z nami słówek i śpiewania piosenek, które poznaliśmy w tym miesiącu

ball – piłka
dolly – laleczka

plane – samolot 

train – pociąg
red – czerwony

one – jeden

two – dwa

I’ve got a ……  - mam ……. (np. samolot)
I’ve got a plane

I’ve got a plane. 2x

Whoosh, whoosh, whoosh, whoosh,

I’ve got a plane.

I’ve got a dolly. 2x

Tra la la la,

I’ve got a dolly.

I’ve got a  ball. 2x

Boing, boing, boing, boing,

I’ve got a ball.

Big red train

Jump, jump, On the big red train. 3x
Chuffa, chuffa, choo, choo.

One, two, choo, choo, 3x

Chuffa, chuffa, choo, choo.

Wave your hands on the big red train. 3x

Chuffa, chuffa, choo, choo.

One, two, choo, choo. 3x

Chuffa, chuffa, choo, choo.

ŚPIEWALIŚMY PIOSENKI:
Bociek

Kle, kle, boćku, kle, kle,

Witaj nam bocianie.

Łąka ci szykuje, łąka ci szykuje

żabki na śniadanie. 
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Biedroneczki

Biedroneczki są w kropeczki, są w kropeczki.

Czerwone ich sukieneczki.

I kropeczki, i kropeczki.
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Zwodzony

Nie chcę cię, nie chce cię, nie chce cię znać

chodź do mnie, chodź do mnie rączki mi dać

Prawą mi daj.

Lewą mi daj.

I już się na mnie nie gniewaj.
Przyszła wiosna.

1. Przyszła wiosna do niedźwiedzia

Zbudź się misiu, zbudź

Pogłaskała słonkiem

Dzyń, dzyń leśnym dzwonkiem

Zbudź się misiu. Zbudź się misiu.

A on śpi i już

[image: image8.png]A

3

e

)





2. Przyleciała pszczółka mała

Zbudź się misiu, zbudź

Bzyku, bzyk do ucha

Widział kto leniucha.

Ledwie pszczółka, bzyk, bzyknęła

niedźwiedź krzyknął MIÓD.

W maju planujemy odwiedzić wiejskie gospodarstwo i poznać mieszkające tam zwierzątka, ale przede wszystkim przygotujemy jakieś niespodzianki dla naszych UKOCHANYCH RODZICÓW !!! Będziemy z niecierpliwością czekali na wspólną zabawę z nimi 28 maja!!!
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